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Cany pranumaratyi 
Wa Lwów -a bas dorę- 

caaaia do donn . . mlei. sl. 2 Wwart. #•—
a dostawą do donn . mlas. ił  2'40, kwart f*—

Ma i owiacji s prsa- 
aylką pocstową . . ml aa. sl.2'40 kwart 7*—

Zagnusicą.................... mies. * l .5 ‘—, kwart 18‘—

N u a a r  ta la fo a a  
RFDAKCJI 

r ADMINISTRACJI 
221-17. 

K o n to  P K O  L w ó w  
£04.044.

ADWSS RBIIAKCJ1 I ADMINISTRACJI i 
LWftW, UL. ZIMOMOWICZA I I  L p.

L is t y  s a l a i y  f r u k o w a N  —  R e k la m a c ja  
otwarta wołaa od optaty. 

Rękopisów aadaałanych ale swrsca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłksaaAi
Za 1 f t m i  MOiwatr (W/l e n . siar.) w rrrkłjrcb a , « H  łaal 
g r . Ml v  u S s s ta a ra s  I w a c k ta o ia c l  g r . M, v  kraw ca, ragaW 
n ar , u l a ł  goaasdarety, t a u l  i a u l *  g r . M, * *  < a j .*w  
k lan  na (tranie ał. f —. Tabelaryczna a M n1 f  < r r
le|. Za lata* s t a r e  «  A bnjrcT efło siea iacb  g r . la , .* (• #  
I sprzeda* stew a g r . 11, matrymonialne, k o rn s a n t e s A  
prywatne stew a g r . Ma Ola g e saak u jąsy ch  p rasy  g r. I  
Z zestrzelaniem mielce W g »«. Zagraniem * o  U a r s .  I CU,

IN W E S T U J E M Y .
Lata kryzysowe przyniosły pogorszę 

nie struktury gospodarczej naszego kra 
ju. Zakłady wytwórcze były mało ren* 
towne albo wprost przynosiły straty. 
Nadw yżki kapitałów na rynku piemęz 
nym zużywane były na pokrywanie 
bieżących potrzeb państwa i samorzą* 
du. Starzały się niezmieniane przez sze 
reg lat maszyny i narzędzia pracy. 
Zmniejszaliśmy nasze możliwości i siły 
wytwórcze.

Po wielu jednak wysiłkach osiągnę* 
liśmy wreszcie zrównoważenie budżetu 
państwowego. Z tą chwilą rynek kapi* 
talowy przestał być wykorzystywany 
dla finansowania publicznych wydat* 
kow konsumcyjnych. Rząd mógł obró* 
cić rozporządzalne środki finansowe 
— zamiast na pokrywanie deficytu 
na rtalizowanie inwestycyj publicz* 
nych a zwyżkująca koniunktura stwo* 
rzvła warunki dla rozwoju inwestycyj 
prywatnych. Zagadnienie inwestycyj 
przestało być kwestią teoretyczną i we* 
szło w fazę realizacji.

A  był czas ku temu naiwyższy. 
W szak wiemy, że Polska jest krajem 
spóźnionym w rozwoju gospodarczym 
nie z własnej winy. Brakuje nam kolei, 
dróg kołowych, uregulowanych żeglo* 
wnych rzek i kanałow._ [est to wielki 
dział inwestycyj publicznych. W iemy 
również, że Polska jest krajem przelud* 
nionym o dużej dynamice ludnością* 
wej. Znamy groźne przejawy tego zja* 
wiska pod postacią przeludnienia wsi 
i bezrobocia w miastach. T t u stan rze* 
rzy wymaga kapitalizacji w formie two 
rżenia warsztatów pracy, dających sta* 
łe zatrudnienie i w rolnictwie i w prze* 
myślę.

W  tej chwili stoimy na progu nowe* 
go sezonu inwestycyjnego. Rozpoczęty 
w marcu—kwietniu, trwać on będzie 
do października—listopada, dając po* 
średnio i bezpośrednio zatrudnienie 
setkom tysięcy ludzi.

Ale zarazem stoimy też wobec nowe* 
go niewątpliwego faktu: oto sezony in* 
westycyjne w ramach nowej polityki 
gospodarczej Tolski przestały już byc 
doraźnymi aktami samoobrony przed 
zalewem kryzysu i postępem biedy. 
Stały się one etapami przemyślanej roz 
ważnej ofensywy, której osiągnięcia i 
postępy znaczone są nowymi warsztata 
mi. ośrodkami produkcji i w bilansie 
gospodarczym naszego kraju zaznacza* 
ją się wzrostem ożywienia i przyspie* 
szeniem tempa gospodarowania.

Sezon inwestycyjny roku 1937 uspra 
wiedliwił pokładane w nim nadzieje, 
kładąc podwaliny pod realizację kon* 
cepcji gospodarczej nowej Polski. Se* 
zon roku bieżącego rozpoczął się pod 
jeszcze lepszymi auspiciami. a lino*
sferze zadowolenia ze zdanego juz 
egzaminu z pierwszego etapu, w atmo* 
sferze powszechnego zrozumienia do* 
niosłości prac nad zagospodarowaniem 
Polski.

Inwestycie rozpoczął Rząd i rozpo* 
czął kapitał prywatny. Jesteśmy bo* 
wiem dziś w fazie zwyżkowej kcmiun* 
ktury t. zn. w okresie, kiedy inicjatywa 
prywatna chętnie podejmuje inwesty* 
cje. Jest rzeczą niezbędną, aby mogła 
to czynić. A by zaś mogła — trzeba iej 
zostawić środki kapitałowe na ten cel. 
To też zasługuje na podkreślenie, że 
Rząd nie tylko nie wprowadził żad* 
nych nowych obciążeń podatkowych, 
ale obniżył niektóre podatki a ponadto 
wprowadził w życie szereg nowych ulg 
podatkowych.

Pozytywne wnioski z zeszłorocznego 
sezonu inwestycyjnego same przez się

Gen. W ieniawa-
am b asad orem  R . P .

W arszawa, 5. 5. (.PAT ) Ambasador 
R. P. przy Kwirynale dr Alfred Wy* 
socki na własną prośbę został przenie* 
siony w stan spoczynku z dniem 15*go 
maja. 1' ! * » i '

Jego królewska mość i cesarz Wik* 
tor Emanuel 111, udzielił agreemenl dla 
generała Bolesława Wieniawy Długo*

Długoszow ski
p r z y  K w iry n a le .

szowskiego, wyznaczonego przez P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej na stano* 
wisko ambasadora R. P. przy Kwiry* 
nale.

Ambasador Wieniawa Długoszew* 
ski obejmie swe stanowisko w najbliż* 
szej przyszłości.

Posiedzenie Rady Naukowej polskiego lotu
stratosferycznego.

Warszawa, 5. 5. ( P A T J W  dniu 4 
maja b. r. Rada Naukow a pierwszego 
polskiego lotu stratosferycznego odby 
ła uroczyste posiedzenie na Zamku 
królewskim w obecności Pana Prczy< 
denta R. P. prof. Ignacego Mościckie* 
go.

W  uroczystym posiedzeniu wzięli u* 
dział pp. drugi wiceminister spraw 
wojskowych gen. dyw. inż. Litwino* 
wicz, wiceminister komunikacji inż. 
Bobkowski, gen. inż. Beaurein, gen. 
Schally, stn. Jagrym * Maleszewski o* 
raz Rada Naukow a w pełnym skła* 
dzie.

Posiedzenie zagaił przewodniczący 
R ady Naukowej prof. W olfke, po 
czym wygłoszono szereg referatów.

Pan Prezydent R P. żywo zainrereso 
wal się pracami, prowadzonymi przez 
Radę Naukową w związku z uauko* 
wym przygotowaniem lutu i w dłuż* 
szej dyskusu, jaka odbyła sie na zakoń 
czenie zebrania, wypowiedział szereg 
cennych uwag i wyraził swe zadowo* 
lenie z zapoznania się ze stanem prac 
przygotowawczych do lotu.

A U D IE N C JA  U F . PR EZ Y D EN T A .
W arszawa, 5. 5. (PA T.) Pan Prezy* 

dent Rzeczypospolitej przyjął dziś po* 
sła węgierskiego w W arszawie A. de 
Hory.

M IN . B E C K  Z A P R O SZ O N Y  D O  
SZ W E C JI.

Sztokholm , 5. 5. (P A T ) Szwedz* 
ka A gencja  Telegraficzna kom uni* 
k u je : N a  zaproszenie rządu szw edz* 
kiego m inister spraw  zagranicznych 
T. Beck odw iedzi Sztokholm  w dn. 
25—27 m aja.

M IN . SW IC T O SŁA W SK I W K R A * 
K O W IE.

Kraków. 5. 5. (PA T.) W czoraj 
pociągiem  nocnym z W arszaw y 
przybył do  K rakow a p. m inister W . 
R , i O . F . prof. W . $v iętosław ski, 
pow itany na dw orcu kolejow ym  
przez kuratora O kręgu Szkolnego 
krakow skiego, Stypińskiego.

W ładysław ow o — now y port polski.
W ielka W ieś. (PA T .) W czoraj od* 

była się podniosła uroczystość poświę 
cenią i otwarcia portu W ładysławowo.

W uroczystości tej wzięli udział 
przedstawiciele władz państwowych o*

P . Prem ier na inspekcji w  starostwie
w a r s za w s k im .

W arszawa. 5. 5. (P. A. T .)  Prezes 
R ady  M inistrów  i M inister Spraw  
W ewnętrznych gen. S ław oj*Skład* 
kow ski przybył dr,.a 4 m aja o 8-ej 
rano do  gmachu starostw a śródm iej* 
sko*w arszaw skiego celem spraw dzę* 
nia toku urzędowania i punktualno* 
ści urzędników .

N a  30*tu zatrudnionych urzędni­
ków pan Frcmier zastał 28 przy pra* 
cy, 2*ch nieobecnych była uspraw ie* 
dliwionych z  pow odu choroby,

W  konferenc |i ze starostą pan 
Premier interesował się snrawami 
załatwionym i w referacie cudzoziem 
ców oraz wykonaniem okólnika nr. 
13 z dnia 29 marca 1938 r. w spra* 
wie podniesienia w yglądu  osiedli.

(D z. U rz. M in. Spr. W ew n. N r. 10, 
z dnia 31 marca 1938 r.). Specjalną 
uwagę zwrócił pan Premier na p o ­
stępy prac asfaltow ania podw órzy 
oraz budow ę anten wieloprom ienio* 
wych.

Spraw a przebudow y anten na wie 
lopromieniowe w dom ach p osiada ją  
cych więcej niż 10 lokali, załatwiona 
jest częściowo dobrow olnie, a w w v 
padkach oporu stosow any jest przv* 
m us adm inistracyjny. N akazów  bę* 
dzie rozesłanych około liOO.

Poza tym pan Premier intereso* 
wal się również spraw ą sharmonizo* 
wania agend Starostw a z zarządem 
m iejskim .

R o zm o w y  k a n d . Hitlera z  Mussolinim.
Rzym, 5. 5. (PA T .) W czoraj o g. 10 

rano udał się M ussolini w towarzy 
stwie ministrów Ciano, Starace i Al" 
fieri oraz podsekretarza stanu Buffari* 
ni‘ego do Kwirynału, celem złożenia 
wizyty kanclerzowi Hitlerowi.

Z Kwirynału udali się kanclerz Hi* 
tler i Mussolinj wraz ze świią do Pan- 
teonu.

Po opuszczeniu Panteonu kander* 
Hitler i M uss°lin i, witani owacyjnie

uprawniają już do stawiania optymi* 
stycznych horoskopów, dając spraw* 
dzian w udanym pierwszym kroku, 
tym pewniej stawia się następne,

W  ślad za tym nie ulega wątpbwo 
ści, że rok bieżący będzie rokiem dal* 
szego wyraźnego postępu zarówno na 
drodze do zagospodarowania Polski, 
jak  i na drodze do poprawy koniunktu 
ry oraz bytu ludności, że stoimy na 
progu me tyli o sezonu inwestycyjne* 
go, ale i sezonu wielkiego ogólnego 
ożywienia. G d.

przez ludność Rzymu, udali się wraz 
z świtą do pomnika narodowego i gro* 
bu Nieznanego Żołnierza, gdzie kanc­
lerz doży ł wielki, wawrzynowy wie­
niec, 2 wstęgami o barwach sztand u . 
Rzeszy.

Następnie udali się kanclerz Hitler
i M ussolini samochodem dc pałacu 
Liktorskiego, siedziby partii faszysto­
wskiej.

W krótce po godz. 11.15 powrócił 
kanclerz Hitler do Kwirynału, który 
opuścił po upływie pół godziny, uda* 
’ąc się wraz z ministrami do pałicu 
weneckiego, celem rewizytowania M us 
soliniego.

Rzym, 5. 5 .(PAT.). Rozmowa kanc­
lerza Hitlera z Mussolinim w pałacu 
weneckim trwała półtorej godziny i od 
bywała się w sali, w krórej Musso] in: 
zazwyczaj pracuje i odbywa przyjęcia 
Równocześnie odbyła s»ę w przyle­
głym salonie rozmowa ministrów na te 
maty interesujące oba kraje

raz tłumy mieszkańców z różnych 
stron Kaszub i Pomorza.

Po wyglos7enHi przemówienia, p. 
minister Roman przeciął wstęgę i pod* 
szedł do pomnika, odsłaniając go przy 
d l . /lękach Hymnu Państwowego, o* 
degranego przez orkiestrę rybaków.

Pomnik wyobraża duży głaz narzu* 
towy z granitu, na którym umocowana 
jest tabnea z następującym napisem: 
, 1635 — 1938 3 maja poświęcono i o* 
twarto port W ładysławowo, tak nazwa 
ny dla upamiętnienia warowni mor* 
skiej, założonej w lt>35 roku na tym 
wybrzeżu przez króla W ładysława
lV ‘\

DR. H Y D E P R E Z Y D E N T E M  
IR L A N D II.

Dublin. 5. 5. (F A T ) Prezydentem Ir* 
landii (Fire) został jednogłośnie obra* 
ny dr. Hyde.

A M N E ST IA  D L A  B  C Z ŁO N K Ó W  
LO Z W O L N O M U L A R SK IC H .

Berlin, 5. 5. (PAT.). Partyjny „An* 
griff“ ogłasza rozporządzenie najw yż­
szego sędziego partii W altera Pucha, 
dotyczące amnestii partyjnej, ogło­
szonej 27 kwietnia b. r. z okazji przy* 
łączenia Austrii do Niemiec.

W  rozporządzeniu tym zwraca uwa* 
gę m. in. ustęp, dotyczący amnestii 
członków partu narodowo-socjalisfy, 
cm ej, którzy niegdyś należeli do zwią­
zków wolnomularskich, Mianow-cie 
dochodzenia w sprawach przeciw człon 
kom, którzy nie przekroczyli trzeciego 
Stopnia wtajemniczenia i nie piastowa­
li w lożach wyższych urzędów, będą 
unicestwione, a orzeczenie o wydalę* 
nlu z partii lub niemożności piastowa* 
nia urzędów partyjnych wydane z po* 
wyższych powodów będą anulowane.

T R A G IC Z N A  SM IER C  D Z IE C I.
Berlin. 5. 5. (PA T .) N a poddaszu 

pewnej kam ienicy we wschodniej 
części Berlina wybuchł pożar, k tó­
rego ofiarą padło czworo dzieci.

Zanim  strażacy zdołali d o jść  do 
najw yższego piętra, gdzie m ieści się 
m ieszkanie, dzieci u leg ł\ już tak  sil* 
nemu poparzeniu, że wkrótce po  
przewiezieniu do  szpitala zmarły.
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Wiadomości bieżące.
C z w a r te k

Pinsa V.
Jutro: Jana z Ol. 

Wschód słońca 3'59
Zachód » 19'07

TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 19.30 „Rose Marie".
Piątek godz. 19.30 „Rose Marie".
Sobota godz. 19.30 „Rose Marie".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek godz. 19.30 „Lekkomyślna sio. 

stra".
Piątek godz. 19.30 „Lekkomyślna siostra".
Sobota godz. 19.30 .lekkomyślna siostra"

KINOTEATRY;
APOLLO: „Zemsta Tanzana".
BAŁTYK: „Burgtbeatcr".
CASINO : „Pani Walewska".
CHLMERA; „Kobiety nad przepaścią".
EUROPA: „Wrzos".
KOPERNIK: „Pensjonarka".
MARYSIEŃKA: „Zielone pola" i Molly 

Bicon.
METRO: „Skłamałam".
MUZA: „Dla kobiety" i „Flip i Flap“ -
PAŁACE: „Szczęśliwa 13.tka".
PAX: „Płomienne serca".
RAJ: .Znachor".
R1ALTO: „Manewry huzarskie".
ROXY: „Prenjdera".
STYLOWY: „Królowa przedmieścia" i

rewia.
SW1T: „Halka" oraz „Książątko".
TON: „Ostatnia noc skazańca" oraz „Dzi 

ki Zachód".
UCIECHA: „Trójka hultajska" i rewia.

— Operetka ,.Rose Marie" w Teatrze 
Wielkim dziś i jutro wieczorem w do­
skonalej obsadzie śpiewnych partii i ról: 
Ankwicz-Szyjkowska, Bielicka Kaupe, Stad. 
nikówna. Borowy, Kuligowski, Nieprzew. 
ski, Szalawski, Więckowski, Zintel, z wy, 
stępem znakomitego tenora opery warszaw# 
skiej i poznańskiej Adama Raczkowskiego, 
w popisowej partii Jima, z udziałem do* 
skon alej pary baletowej Kolpikówny i Pa- 
plińskiego, w zwiększonym zespole corps 
de ballet, w reżyserii F. Kuligowskiego, w 
opracowaniu muzycznym J. Munda, w ma# 
lowniczcj i efektownej oprawie dekoracyj, 
no.kostiumowcj M. Różańskiego Abon. 19.

— Komedia „Lekkomyślna siostra" w Te* 
atrze Rozmaitości dlziś i jutro wieczorem w 
świetnie zgranej obsadzie: Barwińska. Cha. 
niecka, Górska. Borowski, Lcliwa, Mierze, 
jewski, Wojtecki, w realizacji scenicznej 
wybitnego reżysera K. Borowskiego, w Sty, 
lowej oprawie dekoracyjnej M. Różańskie, 
go. Abon, 20.

— Sztuka „U  mety" Karola H. Rostwo, 
rowskiego w Teatrze Wielkim dana bę, 
dzie na powtórzeniu po raz ostatni w 
bież. sezonie w najbliższą niedzielę na po, 
południowym przedstawieniu po cenach 
zniżonych, w premierowej obsadzie zespołu 
z świetnymi odtwórcami ról głównych: 
Ankwicz,Szyjkowska, Zbierzowslka, Zieliń, 
ska, Machalski, Madaliński. Szyndler, w re­
żyserii K. Borowskiego.

— „Lato w Nohant" sztuka Jarosława 1, 
Waszkiewicza, która odniosła tak niebywały 
sukces na scenie warszawskiej, ukaże się na 
premierze Teatru Wielkiego w początku 
przyszłego tygodnia w opracowaniu koń, 
cząccgo już swoją gościnę we Lwowie zna, 
komitego reżysera Karola Borowskiego w 
doborowej obsadzie zespołu z pp. Zmijew# 
ską i Wojteckim w rolach głównych George 
Sand i Chopina. Przedstawione w tej sztu­
ce dzieje Chopina i George Sand elektry. 
żują widza swoją niezwykłością i wprowa, 
dzają w atmosferę wiejskiej siedziby zna, 
komitej pisarki. Sztuka jest przepojona mu# 
zyką Chopina, którą wykona przez cały 
bieg akcji znakomity artysta dr. E. Steinber- 
ger. Nowa oprawa dekoracyjna stylowego 
•wnętrza projektu M. Różańskiego.

KOMUNIKATY.
— Szymon Goldberg — światowej sła­

wy skrzypek wystąpi dziś we czwartek 
z koncertem w sali Polskiego Tow. Muzy, 
cznego, godz. 8.30 wieczorem. Artysta wy­
kona przy akompaniamencie dra Edwarda 
Steinbergera wspaniały program z najcelniej­
szych arcydzieł literatury muzycznej. Szy, 
mon Goldberg należy dziś do czołowej kia. 
sy skrzypków współczesnych. Wspaniała te, 
chnika, przepiękny ton, nadzwryczajna kul, 
tura muzyczna i indywidualna interpretacia, 
to zalety, którymi ten artysta zdobywa 
serca słuchaczy i sukcesy na wszystkich 
estradach światowych. Bilety do nabycia 
w magazynie nut Seyfartha, oraz wieczo, 
rem przy kasie.

— Związek Polskich Inżynierów Budoi 
wlanych (Sekcja Inżynierów Budowlanych 
i Drogowych Pol. Tow. Polit.) zawiadamia, 
że 6 bm. o 18.30 w sali PTP., ul. Zimo. 
rowicza 9 odbędzie się odczyt p. inż. T. 
Gumowskiego i p. inż. St. Posackiego pt.: 
„Gospodarka rybna na terenie Lwowskiej 
Izby Rolniczej i budowa jazu na Bystrzy, 
cy“ . Gości wprowadzeni przez członków i 
stud. Wyż. Uczelni mile widziani.

KRONIKA MIEJSKA.
Potrącenie przez samochód. Wczoraj po 

połudlniu na ul. Słonecznej samochód cię, 
żarowy prowadzony przez szofera Ludwika 
Maksymiaka, zam. -w Sygniówce, potrącił

Z  T E A T R U  W IELK IEG O .

Uroczyste przedstawienie
ku czci K o n s ty tu c ji T rze c ie g o  M a ja .

Wieczór ten stał się nietylko podnio 
słym i wspaniałym obchodem — ale 
także, — co z najwyższą satysfakcją 
podkreślić należy, udokumentowaniem 
nigdy niegasnących zapałów i prawdzi, 
wie twórczych porywów muzykalnego 
Lwowa.

Po głęboko wzruszającym i ujętym 
w nieskazitelną formę literacką, prze* 
mówieniu prof. Kazimierza Brończyka, 
rozpoczęła się część koncertowa Aka* 
demii. Mieliśmy więc sposobność po, 
dziwiać piękny, na prawdziwie mi* 
strzowskim poziomie będący śpiew, 
znanej artystki p. Błażyńskiej. Nad* 
zwyczaj subtelnie wykonane pieśni 
(„R ajsk i ptak* Różyckiego i in.) zjed* 
nały p. Błażyńskiej serdeczny aplauz. 
Akompaniowała wnikliwie p. Irena 
Lipczyńska.

Z kolei chór „Echa M acierzy" przy 
współudziale barytonisty p, Cirina a 
pod batutą p. dr. Schmidta — porwał 
słuchaczy odśpiewaniem poloneza z 
„H alki" i tak rzadko dziś wykonywa, 
nej a jakże pięknej i efektownej „Balia 
dy o Florianie Szarym " — Moniuszki.

Z niemałym zainteresowaniem ocze* 
kiwaliśmy zapowiedzianej oddawna o* 
pery „Janek" Wł. Żeleńskiego. W praw 
dzie szlachetne w linii, konserwatywne, 
jeśli idzie o stronę techniczną i kompo* 
zycyjną, utwory Żeleńskiego są nao* 
gól znane i zyskały sobie w Polsce od, 
dawna prawo obywatelstwa. — nie* 
mniej zapowiedź wykonania opery wy* 
łącznie niemal silami uczniowskimi 
konserwatorjum im. Karola Szymanów 
skiego — musiała budzić pewien lęk, 
zwłaszcza, że młodzi adepci, z powo* 
dów od nich niezależnych, byli skaza* 
ni na jedną, jedyną próbę sceniczną w 
teatrze. A  jednak udało się i to wprost 
wyśmienicie. Chlubna i jakże piękna 
inicjatywa i poparcie T. S. L. nie po* 
szły na marne. Pod pieczołowitym i 
jakże troskliwym okiem mistrza Ada* 
ma Didura, przy rzetelnym wysiłku, 
całą duszą sprawom opery lwowskiej 
oddanego dyrygenta p. Józefa Lehrera 
— no i wreszcie (muszę tu popełnić

niedyskrecję) za sprawą unikającego 
wstydliwie afisza, cenionego krytyka i 
muzyka, p. red. W ełeszczuka. który 
cały swój zapał i zawsze młodzieńczy 
entuzjazm poświęcił dobrej i pięknej 
sprawie, usłyszeliśmy opere Żeleńskie* 
go w wykonaniu wprost pierwszorzęd* 
nym. Połączone chóry opery lwów* 
skiej i konserwatorium im. Szymanów* 
skiego brzmiały czysto, potężnie, chwi* 
lami imponująco, wywołując najżyw* 
szy aplauz na widowni. Rewelacją wie 
czoru stał się popis szkoły baletowej 
pp. Ciesielskiej i Góreckiej. Młode i 
utalentowane adeptki tej szkoły, wśród 
nich malutkie Danusia i Liii H „ zjed* 
nały sobie serca i żywiołowy poklask 
widzów. Duża w tem zasługa wybitne* 
go baletmistrza opery krakowskiej i 
lwowskiej p. W ładysława Morawskie* 
go. Dowiódł on swą pracą niezbicie, 
że i balet naszej opery można utrzymać 
na naprawdę artystycznym poziomie.

Wreszcie kilka słów o młodych soli* 
stach. W ykonawca partii czołowej p. 
,L. Finze posiada szlachetny i ciepły 
w barwie tenor Konieczna jest usilna 
praca nad stroną aktorską. Potężnym 
w brzmieniu głosem barytonowym i 
niekłamanym nerwem scenicznym mo* 
że się pochwalić p. Juśkiw (Stach). P. 
Łobaziewicz, gdy popracuje jeszcze 
nad emisją głosu, będzie niewątpliwie 
dzielnym i pozbawionym zmory, tra* 
piącej każdego niemal aktora, tj. tremy 
— basistą. Z pań wymieniam z uzna* 
niem .obdarzoną talentem aktorskim i 
obiecującym sopranem p. W. Kotulak 
(Bronka), oraz bardzo przekonywują* 
cą w roli M arynki p. Karotnicką.

T ak  więc przedstawienie „Janka" u* 
dało się. Są bowiem zawsze młode i 
pełne entuzjazmu dla sztuki, talenty. 
Trzeba jednak umieć poszukać i zadać 
sobie nieco trudu. A  przede wszyst* 
kim trzeba tym niedoświadczonym je* 
szcze, lecz pełnym zapału entuzjastom, 
otworzyć serca i umieć wskazać drogę 
ku chlubnej artystycznej karierze.

W . M.

Święto Straży Pożarnych i kominiarzy.
Dzień św. Floriana, patrona Straży 

pożarnych i kominiarzy, zgromadził, 
jak corocznie, przedstawicieli władz i 
licznie zaproszonych gości, którzy przy 
byli do kościoła OO. Karmelitów, na 
uroczystą Mszę św., odprawioną przed 
ołtarzem św. Floriana. Przepiękne kaza 
nie o wspólnej, pełnej poświecenia pra 
cy obu zawodów, wygłosił ks. Mirek.

Po nabożeństwie odbyła sie w ulicy 
Podwale defilada lwowskich ochotni* 
czych Straży pożarnych, oraz oddzia* 
łów M iejskiej Straży pożarnej, zakoń* 
czona przejazdem zmotoryzowanych 
przyrządów ratowniczych. W  czasie de 
filady, którą odebrał prezydent miasta 
dr. Ostrowski, w otoczeniu przedstawi

cieli władz wojskowych i cywilnych, 
przegrywała orkiestra kolejowa.

Następnie odbyto się na podwórzu 
gmachu M iejskiej Straży pożarnej, roz* 
danie 8 nagród zwycięzcom zawodów 
strzeleckich, członków M iejskiej Stra* 
ży pożarnej. Uroczystość zakończył 
tradycyjny „barszcz strażacki" w ude* 
korowanej sali gimnastycznej.

Wieczorem cech kominiarzy urządził 
tradycyjne zebranie towarzyskie, na 
którym w przyjacielskiej pogawędce 
podnoszono zgodę i współpracę, która 
na tutejszym terenie istnieje między ty 
mi pokrewnymi zawodami, pracujący* 
mi wspólnie dla dobra miasta i jego 
mieszkańców.

Publiczne wezwanie do uiszczenia daniny.
Pomimo wielokrotnych wezwań, pe* 

wna liczba obywateli naszego miasta, 
obowiązanych do daniny na rzecz Zi* 
mowej Pomocy Bezrobotnym, nie za* 
płaciła dotychczas wymierzonych im 
świadczeń, względnie nie podała powo 
dów usprawiedliwiających niemożność 
zapłacenia. M iejski Obywatelski Korni 
tet Zimowej Pomocy Bezrobotnym we 
Lwowie w myśl zaleceń Ogólnopolskie 
go Komitetu w W arszawie, zmuszony

| jest zwrócić się do tych osób i firm z 
publicznym wezwaniem do spełnienia 
powinności obywatelskiej.

Daninę na Pomoc Zimowa Bezrobot 
nym zechcą zapłacić P. T.: Baum Izak, 
ul. św. Anny 7; Bodek Dina. ul. Jabło* 
nowskich 32; „Charis", Kom iaktów  3; 
Czyk Dymitr, Kościuszki 4; Felzen* 
stein Feiga, Szpitalna 1; Fluk Filip, Zie 
lona 48; Frankel M „ Żółkiewska 185; 
Freundlich Selig, Panieńska 5: Hurtów

Rózię Haczlkiewicz (Sieniawska 11 a), która 
doznała ogólnych obrażeń.

Nieszczęśliwy wypadek na budowie. Do 
szpitala powszechnego przewieziono Micha# 
la Hasiaka (Pomorska 58), który doznał 
złamania żebra na budowie przy ul. Roma- 
nowicza 6.

Dwa krwawe napady. Dzisiejszej nocy na 
ul. Gródeckiej u wylotu ul. św. Józefata za 
stał napadnięty przez nieznanych osobni, 
ków i przebity nożem w plecy Józef Mró* 
wka (Kr Leszczyńskiego 28). W chwilę 
później nieco wyżej przy tej samej ulicy u 
wylotu ul. Bartosza Głowackiego, został 
przebity nożem przez nieznanego sprawcę, 
Stefan Szymański (Szeptyckich 17). Tego 
ostatniego Pogotowie odwiozło do szpitala.

Torebkarze na widowni Od szeregu dni

znowu policja alarmowana jest częstymi 
faktami wyrwania torebek na ulicach miasta. 
Wczoraj zgłosiła policji Maria Danek (Pta* 
sznika 39), że wczoraj wieczorem na Kolo­
nii profesorskiej nieznany sprawca wyrwał 
jej z ręki torebkę damską, zawierającą 140 
zł., dowód osobisty i inne drobiazgi, po 
czym zbiegł w niewiadomym kierunku. — 
Maria Korczak (Nowy Świat 5) doniosła 
policji, że jeszcze 3 bm. wieczorem na ul. 
Kopernika u wylotu ul. Legionów nieznany 
sprawca wyrwał, jej z ręki torebkę damską, 
zawierającą 22 zł., dokumenty itd i zbiegł.

Włamanie do sklepu tytoniowego. Wczo, 
raj zgłoszono policji, że między dniem 2 a 
4 bm., dokonano włamania do sklepu tyto* 
niowego TSL. przy ul. Batorego 30 i skra, 
dziono wyroby tytoniowe wartości 294 zł.

V&TNIK B A D A N  SR O D KO W  2Y W  
N O ŚC I W  K W IE TN IU  B. R.

M iejski Zakład badania środków ży* 
wności wykonał w kwietniu b. r. 1234 
analiz, z czego 41 spraw skierowano na 
drogę sądową. Przeprowadzono 534 ba 
dań mleka w czem w kilkunastu wy* 
padkach znaleziono w mleku wodę, w 
kilku zaś wypadkach zakwestionowa* 
no mleko z powodu brudnych blasza* 
nek. Śmietana w kilku wypadkach by* 
la fałszowana sernikiem. Na 265 prób 
masła w 8 wypadkach stwierdzono do* 
datek margaryny. W yroby cukiernicze 
nie dały powodu do zażaleń. Z korzeni 
w jednym wypadku znaleziono w pie* 
przu tartą bułkę, a w cynamonie korę 
dębową. M iód w 2 wypadkach zafał* 
szowany był cukrem buraczanym. Za* 
kwestionowano w jednym wypadku 
bryndzę, sporządzoną z sera krowiego. 
N a 143 prób wędlin znaleziono w jed* 
nym wypadku szynkę zepsutą. W ino 
w 2 wypadkach było zepsute. W odę 
wodociągową badano 35 razy i nie 
znaleziono w niej żadnych zmian.

Program radiowy.
Piątek, 6 maja,

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna,
11.15: Audycja dla szkół 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Audycja południowa. 13.50: 
Płyty, 15: Gawęda regionalna 15.20: Wiad. 
bież. 15.30: Wiad. gosp. 15.45: Pogadanka. 
16: Audycja dla ahorych. 16.15: Koncert. 
16.50: Pogadanka 17: Odczyt 17.15: Reci­
tal fortepianowy. 17.50: Przegląd wydaw, 
nictw. 18: Wiad. sport 18.15: Koncert roz, 
rywkowy, 18.35: „Portrety lwowskie". 19: 
„Zemsta" komedia. 20.30: Uroczyste prze# 
kazanie 116 odbiorników radiowych dla 
szkół w powiecie lwowskim. 20.45: Dzień* 
nik wieczorny. 21: Koncert symfoniczny. 
22.10: Audycja muzyczna. 22.50: Dziennik 
wieczorny. 23: Płyty.

Giełda z  dnia 5 maia.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.35, Berlin 213.07, Anv 
sterdam 295.15, Kopenhaga 118.15, Londyn 
26.46, N. Jork czeki 5.29 i siedem ósmych, 
kabej 5.30 i jedna ósma, Oslo 133.28, Paryż 

Praga LS 4Ł , Sztokhojm 136,74. Zu, 
f^ T T il.W , MetTioTan 77799. Papiery pan# 
stwowe: wewn. 65, inwest. 82.38, komwers. 
70, prem. dolar. 41, konsolid. 68.25, Akcje: 
Bank Polski 116, Cukier 35, Lilpop 74, Mo- 
drzejów 14, Starachowice 37.80.

LWÓW -  GIEŁDA ZROZOWA
Pszenica obrót 332 ton, żyto 348, jęcz. 

mień 160, owies 25. Ogólny obrót 2717 ton.

nia Owocowa, pi. Rzeźni 15: Kanner 
Arnold, Zygmuntowska 14; Kessler 
Zelman, Sobieskiego 12; Klahr zw. 
Mensch Salomon, Słoneczna 22. Kriegs 
haber Bernard, Głęboka 1- Leibach 
Chane, Emila Byka 2; Pilch Józef, Pa* 
nieńska 24; Pinkas M arkus, Rękodzieł 
nicza 29; Próchnik Marek, pl. Kapituł* 
ny 3; Projekt Ascher, Skarbkowska 6; 
Reif Izak, Słoneczna 4; Reinbender Do 
rota, Spółdzielcza 8; Remer Moses, ul. 
Smocza 20; kawiarnia „Riz", Trzeciego 
M aja 12; Rohatyn Salo, ul. Żółkiewska 
11*13; Ropschiitz Mojżesz, Rappaporta 
5; Rosenhauch i Ska, Zielona 35; Ro* 
senzweig Leopold, Sykstuska 5; Roth 
Oskar, pl. Gołuchowskich 15: Sammely 
Schulim, Żółkiewska 40; Sass Klara, 
Bourlarda 3; Schall Stanisław. L. Sapie 
hy 45; Scherr Izrael, Lindego 2; Schon 
wetter Ignacy, Krakowska 2: Schrimpf 
Anna, pl. Akademicki 1; Schummer Ra 
chela, Szajnochy 5; Schuster Maurycy, 
Rejtana 4; Schwarz Sucher Beri, B. Jo* 
selowicza 1 l a ; Schwarzman Chaim, ul. 
Słoneczna 25; Seidenwurm Nuchim, 
Żółkiewska 30; Seif Anna, Sieniawska 
6; Seifer Szymon, Kazimierza Wielkie* 
go 5; Stadtmiiller i Ska, Rynek 54; 
Stark Marceli, Czarnieckiego 8; Stryer 
Seweryn, pl. Kapitulny 3; W ajdowski 
Seweryn, Balcera 1; W eiser Metal, Zół* 
kiewska 8; W olf Samuel, Sapiehy 47; 
W oytow Eustachy, Leśna l l a :  W urm 
Małka, Kochanowskiego 20; Zimmer* 
man Leopold, Bilińskich 10: Zucker* 
man Leon, Piłsudskiego 14; Zwerling 
Szaja, Bartosza Głowackiego 14; Zwią 
zek Importerów Towarów Kolonial* 
hych, Jachowicza 18; Zelaźnik Salomon 
Kołłątaja 8.

W  najbliższym czasie poda Komitet 
do publicznej wiadomości następną li* 
stę płatników, zalegających ze spłatą 
daniny, osobno zaś wymieni nazwiska 
tych, którzy z dziś ogłoszonej listy po* 
spieszyli na wezwanie Komitetu.
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Emigracyjna um owa polsko-łotew ska.
Ryga. (P A T .) Wczoraj zakończyły 

się w Rydze rokowania emigracyjne 
polsko * łotewskie, dotyczące sprawy 
pobytu w Łotwie polskich sezonowych 
robotników rolnych. Rokowania te roz 
poczęły się 22 kwietnia.

Przewodniczący obu delegacji radca 
Kłopotowski oraz dyr. Kamke podpi* 
sali protokół, potwierdzający te punk* 
ty, co do których porozumienie zosta* 
ło w zupełności osiągnięte, wydzielo* 
no natomiast sprawy, które wymagać

Zawody balonowe.
W dniu 8 b. m. odbędą się w Mo* 

śclcach X-te krajowe zawody bało* 
nów wolnych o puchar im. pułk. W ań­
kowicza. Załoga balonów biorących u* 
dział w zawodach zabierze ze sobą po* 
cztę z urzędu pocztowego w Mości* 
cach, przeznaczoną specjalnie do prze­
syłki balonami i przewiezie ją do 
miejsca lądowania na obszarze kraju, 
a po wylądowaniu, wyda pocztę naj­
bliższym urzędom pocztowym, kióre 
z miejsca zajmą się wysłaniem poczty 
do miejsc przeznaczenia, normalnym 
trybem. Do przesyłki poczty balonami, 
mogą być przeznaczone zwyczajne i e* 
presowe listy, kartki pocztowe. Prag* 
nący przesłać tą drogą listy i kartki, 
powinni przesłać je pod adresem: 
U rząd Pocztowy Mościce, który z ko* 
lei przesyłki te wyda załodze balon Sw. 
Opłata za wszelką korespondencję jest 
normalna. Poczta wysłana drogą bało* 
nową będzie oznaczona, okolicznościo­
wym datownikiem z napisem: X-te
Krajowe Zaw ody Balonów Wolnych 
— Mościce. ___________

W Y B U C H  G A Z U  W  K O PA LN I.
B iałogród, 5 5. (PA T.) W Tuzla 

(Bośnia) nastąpił wybuch gazów w ko 
palni węgla.

4 górników zostało zabitych, a kil* 
kudziesięciu odniosło ciężkie obrażę*

7X> ORGANIZACYJ I STOWARZYSZEŃ 
POLSKICH M. LWOWA.

Z powodu bardzo złych warunków atmo* 
sf-crycznych zbiórka na „Dar Narodowy 
3 ,go Maja“ wr dlniach 2*go i 3-go maja nie* 
dopisała. Chcąc uzyskać pewną kwotę na 
najniezbędniejsze prace TSL# w roku b:c* 
żącym zmuszeni jesteśmy zbiórkę powtó* 
rzyć w dniu 8-go maja br.

Komitet Organizacyjny Obchodu Konsty, 
tucji Trzeciego Maja we Lwowie zwraca s;ę 
do wszystkich organizacyj społecznych oraz 
osób dobrej woli, by wzięły udział w tej 
zbiórce.

Po puszki i legitymacje można zgłaszać 
się w dniach 6*go i 7*go maja w biurze Za* 
rządu Głównego TSL. we Lwowie ul. Czar­
nieckiego 1, II. P- w godzinach od 9—14*ej
i od 17—19*tej.

Odbieranie puszek odbywać będzie się w 
dniu 4-go maja od godz. 17—20*tej, dalsze 
odbieranie oraz przeliczanie w dniu 9-go 
maja od godz. 9—14 i od 17—19*tej, rów* 
nież w biurze Zarządu Głównego TSL. ul. 
Czarnieckiego 1, II. p.

będą jeszcze pewnego opracowania, a* 
by stworzyć podstawy do zawarcia u* 
mowy, obejmującej całość zagadnień 
emigracyjnych. Delegacja polska opu* 
ściła dziś Rygę.

Przed nową dewaluacją franka.
Paryż. 5. 5. (PA T.) Przemówienie, 

kie wygłosił prem. Daladier przez ra* 
dio o godz. 20*tej, wywołało prawdzi* 
wą sensację.

Premier zapowiedział, że rzad zdecy

Prasa angielska o konieczności przemian
strukturalnych ur Czechosłowacji.

Londyn, 5. 5. (PA T.) Lord Rother* 
mere w obszernym artykule politycz* 
nym w „D aily M ail" zajmuje się pro* 
blemem Czechosłowacji. Polemizując 
z „pewnymi pacyfistami, którzy nawo 
łują do obrony Czechosłowacji", au* 
tor stwierdza, że przeszło połowa lud* 
ności czechosłowackiej uważa rząd za 
narzucony.

Mniejszości są słusznie wrogo nastro 
jone wobec rządu czechosłowackiego, 
gdyż wbrew duchowi traktatów Cze*

chosłowacja gnębi swoje narodowości.
Dotyczy to nie tylko Niemców, lecz 

również innych narodowości, jak Sło* 
waków, Polaków i W ęgrów.

W  końcu „D aily M ail" wyraża zda* 
nie, że angielskie koła finansowe ode* 
tchnęłyby z ulgą, gdyby mniejszość nie 
miecka została wreszcie wchłonięta 
przez Rzeszę, ponieważ problem ten 
ciąży na giełdach świata, jak czarna, 
złowroga chmura.

Rząd gen. Franco uznany de lure
p r z e z  W a ty k a n .

Burgos, 5. 5. (PA T.) Rząd gen. Frań 
co opublikował dekret anulujący roz* 
porządzenie z roku 1932, którego ino* 
cą zakazano oraz skonfiskowano ma* 
jątek zakonu Jezuitów.

N a mocy obecnego dekretu działał* 
ność zakonu O. O. Jezuitów zostaje 
ponownie zezwolona na obszarach

Hiszpanii, podległych rządowi gener. 
Franco.

Jednocześnie oficjalnie komunikują, 
że reprezentant stolicy apostolskiej 
przy rządzie gen. Franco, otrzymał ty* 
tuł nuncjusza, co uważane jest za uzna 
nie rządu gen. Franco przez stolicę apo 
stolską de jure.

Polska w  obradach genewskich
nad s p ra w ą  p ra c y w  kopalniach.

Genewa, 5. 5. (PA T.) W  dniu 3 b. 
m. na konferencji przemysłu węglowe 
go obradującej w Genewie, rozpoczę* 
ła się debata generalna nad sprawą re* 
dukcji czasu pracy w kopalniach. Do* 
radca techniczny delegacji rządowej 
francuskiej podkreślił, że do tej pory 
jedynie Francja skróciła czas pracy. — 
Delegat wyraził nadzieję, że i inne pan 
stwa zechcą pójść w jej ślady.

Delegat rządu polskiego min. Ko* 
mamicki przypomniał, że rzad polski 
zredukował czas pracy w kopalniach

do 7 godzin 30 minut dziennie, t. j. 45 
godzin tygodniowo. Ograniczenie to 

! dla Polski, zajmującej trzecie miejsce 
; wśród krajów eksportujących nie jest 

bynajmniej korzystne, a nawet stano* 
wi prawdziwą premię eksportową dla 
państw z Polską konkurujących.

O ile więc do roku 1940 nie zostanie 
w tym względzie zawarte miedzynaro 
dowe porozumienie, rząd polski być 
może będzie zmuszony wziąć pod roz* 
wagę, czy utrzymanie nadal zreduko* 
wanego czasu pracy jest możliwe.

Zam ówienia wojenne w  U . S. A .
Nowy Jork, 5. 5. (P A T .) Przemysł 

amerykański jest obecnie zawalony za 
mówieniami zagranicznymi na sprzęt 
wojskowy lądowy i morski. Podobnie 
wielkich zamówień nie było tu od cza* 
su wojny światowej. Zarówno wojna 
domowa w Hiszpanii, zatarg chińsko-- 
japoński, jak i wyścig zbrojeniowy in* 
nych państw sprawiły, że amerykański 
przemysł wojenny zaledwie nadążvć 
może tym zamówieniom. W tvch 
dniach przybyła tu komisja angielska, 
która zakupić pragnie znaczną liczbę

samolotów, szczególnie ciężkich bom* 
bowców typu Boeing.

Francja, Sowiety, Turcja i republiki 
południowo*amerykaóskie również są 
czynne na rynku tutejszym.

Turcja świeżo mianowała swego przed 
stawiciela w Nowym Jorku, który za* 
kupywać ma zarówno armaty i samo* 
loty, jak i łodzie podwodne, oraz ma* 
szyny wymagane przy wykonaniu wiel 
kiego projektu elektryfikacyjnego w 
Turcji.

Sowiety zwróciły się do firmy G ibbs

jadował się wobec ustawicznych wahań 
I kursu waluty francuskiej zdewaluować 

franka no nowo, stabilizując jednoczę* 
śnie jego kurs na niższym poziomie, 
któryby umożliwił rządowi na przy* 
szłość jego obronę. Jednocześnie pre* 
mier zobowiązał się wobec opinii publi 
cznej bronić nowego kursu waluty fran 
cuskiej przed nowymi wahaniami.

W  przemówieniu swoim premier Da* 
ladier, zapowiadając tę zasadniczą de* 
cyzję, powstrzymał się jednak od poda 
nia do wiadomości publicznej przyszłe 
go kursu waluty francuskiej. Nowa 
wartość franka ma być ustalona osob* 
nym dekretem i obowiązywać będzie 
od dnia jutrzejszego.

Mianowanie inspektora 
aprowizacyjnego.

Warszawa. 5. 5. (P A T .) Z  dniem ł 
maja zostało utworzone w Centrali Mi 
nisterstwa Rolnictwa i Reform Roi* 
nych stanowisko głównego inspektora 
do spraw aprowizacyjnych.

Zadaniem głównego inspektora bę* 
dzie spowodowanie nadzoru nad wła* 
ściwym działaniem służby aprowiza* 
cyjnej w okresach zwykłego i zwiększo 
nego zapotrzebowania.

N a stanowisko głównego inspektora 
do spraw aprowizacyjnych został po* 
wołany ppłk. w st. sp W ładysław W ró 
blewski, który z dniem 1 maja objął 
urzędowanie.

Ppłk. W ładysław W róblewski uro* 
dził się w Szydłowcu, woj. kieleckie w 
r. 1891. Ukończył wydział nauk spole 
cznych na Uniwersytecie w Genewie z 
tytułem magistra oraz wyższą szkołę 
intendentury w W arszawie z tytułem 
oficera intendentury dyplomowanego. 
Od r. 1914 ppłk. W ładysław Wróblew 
ski odbywał służbę w Legionach poi* 
skich a od r. 1^19 służył w armii poi* 
skiej.

D A R Y  N A  F. O . N .
Toruń. 5. 5. (P A T .) Powiatowy 

kom itet Funduszu O brony N arod o * 
wej zebrał w bardzo krótkim  czasie 
65.000 zł. na zakup broni d la toruń* 
sk iego pułku piechoty. Z a  pienią* 
dze te postanow iono nabyć l ł  cięż­
kich karabinów  całkowicie w yposa* 
żonych.

B ielsko, 5. 5. (P A T )  O dbyło  się 
posiedzenie zarządu P olsk iego Zw ią 
zku Z aw odow ego kelnerów i po * 
krewnych zaw odów , oddział Biel* 
sk o —Biała, na którym  uchwalono 
jednogłośnie ufundow ać karabin 
m aszynow y dla Arm ii.

and C o x  o sporządzenie planów 
dwóch pancerników, z których każdy 
ma mieć wyporność 35.000 ton oraz 
działa 16*to calowego.
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L E Ś N E  W Y G I
P O  W IE .Ś Ć .

(C iąg dalszy).
N a ludzi, zwiedzających menażerię, nie zwracał 

żadnej uwagi W szelkie objawy ludzkich uczuć 
przyjmował z wyniosłą obojętnością Siedząc na ku* 
dłafych portkach, miał pogardliwy układ pyska. Ni* 
gdy nie zbliżył się do ludzkiej ręki, mimo przysrr.a* 
ków, jakimi usiłowano niejednokrotnie przełamać 
Jody i wkupić się w laskę wspaniałego zwierza. Tyl* 
ko na widok dozorcy z kijem kurczył się lekko 
w sobie i miał minę oczekującego przykrej niespo* 
dzianki

W żadnym razie nie podzielał hałaśliwej weso* 
łości misiów, rozwrzeszczanych z byłe powodu, 
rozswawolonych i kordialnych w stosunku do ludzi 
wzamian za kostkę cukru, lub inny przysmak. Za 
pojawieniem się dwułapych gapiów, niedźwiadki 
nauczyły się podchodzić pod ścianę klaty i z kaz* 
dym zawierały bliższą znajomość. Przysiadłszy na 
pośladkach, otwierały pysk. lizały łapę, albo wpy* 
chały ją do paszczy, usiłując na wszelkie sposoby 
zwrócić na siebie uwagę, lub wręcz ryczały jak mło* 
de cielaki, upominając się o zwyczajną porcję łakoci.

Lata zażywał najwięcej ruchu w nocy, po ułożę* 
niu się do snu niedźwiedziej rodziny. W ówczas 
wstawał ze swojego barłogu, otrzepywał kudły 
i snuł się jak  cień po klacie, wsadzając nos między

pręty i wdechując z upodobaniem powietrze z zew* 
nątrz, jakby się rozkoszował wolnością, która zaczy* 
nała się tuż za ścianą. Milczkiem, cicho jak  kot, pod* 
suwał się też często ku śpiącym niedźwiedziom, do 
których widoku i sąsiedztwa tak z czasem przywykł, 
jakby przez całe życie przebywał w ich kompanii 
i żył z nimi w najlepszych stosunkach.

Z nastaniem przymrozków Łata kulił sie w swo* 
im kącie. Licha ściółka nie dawała żadnego ciepła, 
brak intensywnego ruchu wywoływał ziąb, uczucie 
dotychczas nieznane. Mimo bujnego futra, mikita 
marzł, a nad ranem dygotał. Takie rzeczy nie zda* 
rżały się nigdy w kniei. Tam nawet w mroźne noce 
czuł się doskonale. Przebywając wielkie przestrzenie, 
ustawicznym ruchem ogrzewał cały organizm. Pola* 
wanie i przeżywane wrażenia dawały wciąż tyle 
wzruszeń, że Łata nie marzł nigdy. Zaś na spoczy* 
nek umiał sobie zawsze wyszukać dość ciepłej nory, 
lub w najgorszym razie układał się pod zacisznym 
parasolem młodego, dołem rozczapierzonego jak ko* 
kosz świerka.

lednej nocy, gdy ziąb dokuczał na dobre, ruoy 
więzień wstał, podszedł cichaczem do chrapiącej ro* 
dżiny niedźwiedzi i z największą pogodą ducha ulo* 
żył się do snu między dwoma kudłaczami. Po ra.. 
pierwszy w życiu zrozumiał sens istnienia tych czte* 
rołapych. Żyłv one po to, by swoimi kudłami uzy* 
czać mikicie ciepła w noce zimne, dokuczliwe, skoro 
ma się nieszczęście popaść w ludzką moc. T ę  noc 
przespał zaiste wspaniale. Ani raz nie wyspoczywał 
się tak w kniei, jak tu w niewoli, wtulony w kożuch
niezdarnych sąsiadów.

Od tego czasu przestała istnieć kwestia zimna.

Co noc, skoro tylko misie ułożyły się na spoczynek 
i chrapiąc, sygnalizowały, że śpią w najlepsze, Łata 
skradał sie ku ich legowisku i nieproszony wciskał 
do kompanii, wylegując się za pan brat, nierzadko 
wtulony w kłaki brzucha starej niedźwiedzicy, mat* 
ki rodu, jakby miał do czynienia z martwym worem 
Czynił to miękko i tak ostrożnie, że nigdy się nie 
zdarzyło, by musiał precz uchodzić w obawie o wła* 
sną kitę Śpiące niedźwiedzie, urodzone w niewoli, 
zdane we wszystkim na łaskę i niełaskę ludzi, nie 
uważały za stosowne czuwać nad własnym bezpie* 
czeństwem, snać wiedząc, że ich tutaj nic złego spot* 
kać nie może. Nawet budząc się, żaden kudłacz nie 
tknął łapą mikity, mimo ii  ów urządzał sobie naj* 
bezwstydniej w świecie z jednego poduszkę, a z dru* 
giego materac.

G dy żywe poduchy spełniły swe zadanie, miko 
ta wstawał wypoczęty i wygrzany, po czym, nie 
śpiesząc się, wracał do własnego kąta.

W spólna sypialnia nie przełamała lodów. Łata 
był skończonym niedowiarkiem. N ie wierzył w żad* 
ną przyjaźń, zwłaszcza niedźwiedzią. Z  praktyki 
w kniei wyniósł naukę, że wszystko jest mięsem, 
obiadem do spożycia, a mądry ten, kto obiad zje. 
zaś kiep kto zostaje zjedzony. Rozumiał sens i isto* 
tę życia bez obłudnej pruderii, która mu bvła obca. 
To też kiedy niedźwiedzie, uprzykrzywszy sobie 
monotonny tryb życia, usiłowały znów jednego ra* 
zu nawiązać sąsiedzkie stosunki z tajemniczym nie* 
znajomym, ów potraktował je w taki sam sposób, 
jak pierwszego dnia, po przybyciu do klaty: poką* 
sał im dotkliwie nosy.
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Amatorzy — pokolenie zwycięskie.
(Dokończenie).

Jest w zagadnieniu, kinematografii 
amatorskiej moment dziwnie upartego 
poczucia małowartościowości. Powta* 
rzają często amatorzy, że nie m ogą mie 
rzyć się z osiągnięciami tzw. filmu za* 
W  octowego. Różnica między filmem za* 
wudowo - przemysłowym (powiedz* 
my: branżowym1) a amatorsk'm za­
znacza się istotnie silnie, jeśli porówna* 
my istniejące waTunki techniczne two* 
rzema filmów i ich kosztowność. G dy 
jednak spojrzymy na tę spraw ę od 
strony perspektyw rozwoju, szanse fil* 
mowca»amatora wyrównują się odrazu. 
Po pierwsze bowiem: tworzenie kino­
we tak artystyczne, iak i badawcze u- 
warunkowane jest przede wszystkim 
postawą twórczy, a me doskonałością 
posiaaanego aparatu; po drugie: apa* 
raty amatorskie udoskonalane są usra* 
wicznie i  niewiele już ustępują zawo* 
dowyni; po trzecie: cał^ rozwój kine* 
matografii przechyla się w stronę pro­
dukcji taniej, wąskotaśmowej.

W łaśnie z kinem wąskotaśmowym 
związała się jakoś sama przez się spra­
w a filmu amatorskiego. I słusznie. 
Film wąski (16 mm. 9 lA  mm. i 8 mm.) 
jest rani, jest dostępny dla wszystkich. 
N ie jest już tylko narzędziem dla wta* 
jemniczonych i bogatych. O to  zaś 
właśnie szło, by kino stało się powsze* 
chne. Problematyka techniczna filmu 
wąskiego łączy się wciąż z trudnością* 
mj montażowymi Imały wymiar klatki, 
zwłaszcza przy 8 mm.), z niemożności 
równoczesnych zdjęć dźwiękowych, 
wzglę ime j  wykluczeniem dźwięku 
wogóle (przy 9>ś i 8 mm.), ponadto 
zaś z sprawą redukcji i powiększenia 
taśm y (do szerokości 35 mm.). W szyst* 
kie te trudności są jednak pokonywa­
ne względnie obchodzone przez eks­
peryment kinowy. To są właśnie dwa 
silne bodźce filmu amatorsl iego: 1)
konieczność eksperymentowania, 2) ko 
nieczność zastępowania braków techni* 
cznych pomysłem twórczym. W iado* 
mo, że „brak rodzi sztukę".

Amatorzy filmom i są skroirni. T o 
dobrze. N ie mogą jednak tracić poczu* 
cia własnej pozycji kulturotwórczej. 
Om bowiem właśnie — a nie tamci z 
wielkich wytwórni — są  narybkiem 
przyszłej kultury kina. W  ich rękach 
jest bowiem to, czego nic posiada wo* 
góle film produkcyjny — zawouowy. 
Jest to — wolność tworzenia. Sw obodl 
w wyborze tematu, sw oboda w jego 
opracowaniu. Istnieją już możliwości 
handlowego obrotu filmów amator­
skich.

W  swoich poczynaniach nie są już 
zresztą amatorzv osamotnieni. I tu są 
w  lepszej sytuacji niż filmowcy z 
branż i wytwórni zawodowych. Za 
branżowcem kinowym stoi tylko jego 
własny warsztat pracy, przeciw niemu 
zaś cała walka wpływów konkuren­
cyjnych. Amator filmowy znajduje o* 
parcie w zjednoczonym na całym świe* 
cie rucihu kinematografii amatorskiej. 
Jakże odległe są te czasy, gdy w Cam*

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 682,37. Obwieszczenie Komornik 
Sądu grodzkiego w Złoczowie rew iiru I. na 
zasadzie art. 679 kpc. obwii $zcza, ż ‘ dnia 
20 czerwca 1938 o godzin e 11 minut 30 od. 
będzie się w sala posiedzeń Nr. 23 Sądu 
grodzkiego ,v Złoczowie licytacyjna aąmzc* 
daż nieruchomość obj. whl. 403 gm. kat. 
Folwarki Okładającej się z pirrt 6500/2 ob* 
szaru 46 a. 22 m kw., obj. whl. 579 gm. kat. 
Folwarki składającej się z pgrt, 6499/3 ob­
szaru 4 a. 52 m kw., pgrt. 6500'4 obszaru 
5 a. 44 m kw , pgrt. 6499/2 obsraru 40 m 
kw.. pgrt. 65001 obszaru 6 a. 97 m kw., 
pgrt 6500/5 obszaru 13 a 80 m kw., pgrt. 
2421 obszaru 6 a. 03 m kw., obj. whl. 599 
gm. kat. Folwarki składającej się z  pgrt. 
6499/1 obszaru 10 a. 10 m kw., pgrt. 6500/3 
obszaru 26 a. 40 m kw. W skład powyż. 
szych realności wchodzą: buiynek mieszj
kalny, budy nek gospodarczy (komórka Lu*-, 
nik, stodoła i ustęp), budynek z gliny (prze* 
chowalnia pszczół) oraz 170 drzew owoco­
wych i około 278 drzew ozdobnych. Po* 
■wyższe nieruchomości stanowią własność 
lulu Stefanii 7 im z Reifów Ilonakowcj 
2 -śl Kopeć w 7/8 częściach, zaś Mirosławy 
Kopeć w 1/8 części i posiadają urządzone 
księgi hipoteczne w Sadzie grodzkim w 
Złoczowie. Realności te zostały oszacowane 
na kwotę 20.890 zł- 44 gr., sprzedaż zaś roz*

brK*ge (1924), Barcelonie (1927) i Ber* 
linie A.1927) zbierały się pierwsze klu­
by filmowców amatorów. D ziś dzia­
łalność ich obejmuje teren międzyna* 
rodowy, Drogę ich znaczą iak słupy 
m,lowe kongresy amatorskiego kina 
odbyte w ubiegłych latach: Am ster­
dam — Paryż — Londyn — Barcelona 
— Berlin. N a odbytym podczas świa* 
towej Exp0 w Paryżu ostatnim kon* 
gresie 16 narouów przedstawia do za­
wodów o pierwszeństwo 76 filmów. 
W tedy też (r. 1937) powstaje Un^on 
Internationale du Cinema dkAmateur.

Nie p^rw sza to unia stanowiąca o- 
parcie dla niezależnego ruchu filmo* 
wego. Kongres awangardy kinowej od 
byty w  Szwajcarii w r. 1929 powołał 
do życia Ligę M iędzynarodową Filmu 
Niezależnego. Istnieje też rządzony z 
Francji Comite International pour la 
Diffusion Artistiąue et Litttiaire par 
la Cintmatographe. I tu łączą się trzy 
pokrewne sobie dziedziny. Film ama* 
torskj — film awangardowy — film na 
ukowy. Trzy te dziedziny składają się 
na jedno: na prężność i niezależność
kina prawdziwego. Łączy je rzetelny 
i pełen trudu stosunek do narzędzia i 
przedmiotu tworzenia. Dla tych trzech 
rodzajów filmowców: badaczy, ekspe* 
rymemtatorów i amatorów istnieje cała 
literatura filmoznawcza. (Tu jeszcze 
jedna pochwała dla amatorów » filmów 
ców. Pochwala za to, że się kształcą w 
swym rzemiośle. Amatorski ruch fil* 
mowy posiaaa tak bogatą literaturę 
przedmiotu, o jakiej me marzyło ni­
gdy kino zawodowe. C o więcej: litera* 
tura nie zalega wcale półek księgar* 
skich. Jest czytana i stosowana w prak* 
tyce),

W  Polsce — cóż? Amatorzy kina 
zorganizowani są w specjalnych sek* 
cjach Towarzystwa Fotograficznego o- 
raz w odrębnych klubach (we Lwowie 
W latach 1932—1936 Awangaida, obe­
cnie; Lwowski Klub Filmowy). W Par 
ryzu w r. 1937 Polak T. J*nkow skj za 
swój film „Księstwo Łowickie" otrzy* 
muje pierwszą nagrodę w konkurencji 
filmów barwnych. Polska wchodzi do 
światowej rodziny filmu niezależnego.

Ruch amatorsrwa filmowego nie zda* 
je sobie jeszcze sprawy z potęgi, jaką 
organizuje. Sztucznie odgradzany od 
kinematografii zawodowej * branżowej 
nie wierzy nawet w to, że jego jest 
przyszłe zwycięstwo w tworzeniu pej_- 
nej kultury kina. Amator filmowiec 
realizuje najdalej idący postulat two­
rzenia artystycznego: jest sam. Jest w 
jednej osobie autorem scenariusza, o- 
peratorem przy kamerze i ostatecznym 
realizatorem Eksperymentuje. Mierzy 
swe siły W  skromności swej nie wie, 
ze nic nie znacząca, ogólnikowa na* 
zwa: „am ator" z szelestem snutej prze* 
zeń — jak  nić — taśmy filmowej za* 
mienia się na pełnoznaczne miano- ar­
tysta — albo: badacz.

pocznie się od ceny wywołania tj. od kwoty 
13.926 zł. 96 gr Licytant przystępujący do 
przetargu winien złożyć rękojmię w gotow * 
Irue w kwocie 2089 zł. 04 gr. albo 
w takich papierach wartościowych badi 
książeczkach wkładkowych instytucyj. w 
których wolno umieszczać fundusze małe* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych częś, i etny 
gi-łdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe w; runki 'icytacyjne, o łLe do, 
datkowym publicznym obwies-.czcnflcm nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mierne. Prawa osób trzecich n e będa prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchcji ości lub jej części od 
egzekucji, że uz-j Jcały postanówien e wła* 
śewego Sądu, naikazująct zawieszenie egze* 
kucji. W ciągu ostrtn 2 tygodni przed licy* 
tacją wolno oglądać nieruchomości w dni 
powszednie od godziny 8*ej do 18-tej, 
akta zaś postępowania można przeglądać 
w Sądzie grodzudzn w Złoczowie. Urząd 
Skarb w Zioczowk oraz Inspektorat Pow. 
Powfz. ZakŁ Ubez. Wzaj. w Złoczowie iako 
władzę względnie insłvtucię publiczną po* 
wołaną do zgłaszania należnośoi z tytułu 
podatkóv i innych danin puWicznych upra 
sza się, aby najpóźniej w terminie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków i .nnych da* 
nin oublir zmych, należnych po dzień licy* 
racji pod lygorem utraty mogącego im stu*

żyć z ustawy pierwszeństwa zaspokojenia. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Złoczów, 2 maja 1938. 1373K

VII. Km. 398 , 572 i 537/38. Obwieszczę* 
nie o Licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie VII ie* 
wiru Władysław Dóhnalj mający kancelarię 
we Lwowie, ul. Baroregn 34 na podstawie 
art. 602 kpc podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 7 maja 1938 o godżinie 9*tej 
we Lwowie, ul. Piekarska Nr. 40, o godzi­
nie 10*ej przy ul. Sobieskiego 9, a dnia 10 
maja 1938 o god!z. 9*ej rano przy ul Ko* 
chanov skiego 15 od'oęd_ie się licy-iacja ru­
chomości, składających się z sprzętów do­
mowych, n3czyń kuchennych aluminiowych, 
blaszanych i emaliowanych nowych, kuch o* 
mości można oglądać w dniu licytacji w miej 
sou wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu G rcJ k.ego Miejskiego.
Rewiru VII.

Lwów, 25 kwietnia 1938. 1376K

II. Km. 71/37. Edykt licytacyjny oraz we* 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek mi. Stefana Jaciów ram. we Lwo* 
wie, ul. Wyspiańskiego 10, jako strony egze 
kwującej odbędzie się v. Sądzie gro-dtzkim 
zamiejskim we Lwowie, ul. Kazimierza Wiel 
kiego 1. 34 w biurze Nr. IV. dhia 24 maja 
1938 o godz. 9.30 przedpołudniem na zasa­
dzie już zatwierdzonych wai unków licytacja 
następujących realności: Księga gruntowa:
K rzywczyce. 5X1x1. 802. Oznaczenie realno* 
ści parć. grunt, likat. 1482/23 o powierzchni 
107 sążni kwadratowych, położona w 
Krzywczycach, uh Wąwozowa 1, na której 
znajduje się jednopiętroy y, drewniany, na 
p 'dimurówtu z cegły, czynszowy dom miesz 
halny, w połowie podoiwn:czony, kryty 
‘-łachą ocynkowaną Wartość szacunkowa 
łącznie z przynależnościarai: 14.071 zł. Naj* 
niższa oferta- 7.035.50 zł. Do realności po* 
wyższej należą następujące przynależności: 
ustęp drewniany, ogrodzenie, oszacowane 
łącznie na 45 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiej o. 

Rewiru 1L
Lwów, 28 marca 1938. 1363K

IX. Km. 532/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości, Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX Mieczys* 
law Grossman mający kancelarię we Lwo­
wie, ul. Zielona 17 na podstawie art. 602 
kpc podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 21 maja 1938 o godz. 8.30 we Lwowie 
ul. Sw. Jacka Nr. 32 p. IV., po czym ul. 
Syk stu L. 31 odbędzie się na wniosek 
fmy B. Leon Czysz we Lwowie l«sza licy* 
śacja ruchomości, składających się z mebli, 
dywanów, kilimów, makat tureckich, kryszta 
łów, obrazów, jataganu egipskiego i zegara 
antycznego przy licytacji oszacov ać sir ma­
jących przez biegłego. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 29 kwietnia 1938. 1365K

II. Km. 395/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sanoku rew. II. Józef Buhelła, urzędujący 
w Sanoku, przy ul. Kościuszki 28 na mocy 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 11 maja 1938 oi godz. 10-ej w 
Olchowcach odbędzie się l*sza licytacja ru* 
chomości, należących do Marii Nowakowy, 
a w szczególności 3*ch kilimów, garnituru 
mebli giętych zielonym pluszem krytych, 
nyychy ciemnej o jednym lustrze, psychy 
dębowej starej o- trzech lustrach, tapczanu 
beżową jutą krytego, dywanu strzyżonego 
na podłogę j dwóch lamp elektrycznych wi» 
szących, oszacowanych na łączną sumę zł. 
820. Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru U. 
Sanok, 30 kwietnia 1938. 1367K

SPADKI.
A 388'37. Wezwanie nieznanych dziedziń­

ców, Anizja Sławska, zmarła w Bolechowie 
10 października 1937 nie pozostawiając o* 
statniego rozporządzenia. Sądowi nicwiado* 
mo, cz\ pozostali dziedzice Ustanawia się 
zatem Dra adwokata Reifeisena kuratorem 
spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenie do 
spadku wanien o tym donieść temu Sądiowi 
w ciąeu jednego roku, licząc od dnia dzi­
siejszego i wykazać swe pr*wa dc spadku. 
Pa upływie tego czasokresu będzie spadek 
wydany tym osobom, które- wykażą swe 
prawa, inaczej spadek przypadnie Skarbowi 
Państwa.

Sąd Grodzki Oddział II 
W Bolechowie, dnia 29 kwfemta 1938. 1375

AMORTYZACJE.
I. T. 122/37. Zarządzenie umorzenia pa* 

pierów wartościowych. Na wniosek Adolfa 
Traunera w Szczakowej podejmuje saę ,po* 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio* 
skodawcy miały zaginąć. Wzywa się posia­
dacza tych papierów, aby je w ciągu 1 roku 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu Sądowi. Także inna interr* 
sowan-i mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wn-oskowi. W razie przeciwnym uznałby 
Sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone. Oznaczenie pa* 
pierów wartościowych: 1) 9 sztuk akcyj
zbiorowych Spó*k; Akcyjnej Fabryki Port, 
lancLCementu „Szczakowa", oznaczonych 
numerami bieżącymi od 043711 do 043800 
po 1.000 zł. nominalnej wartości. 2) 15 sztuk

akcyj pojedynczych Spółki Akcyjnej Fa­
bryki Portland,Cementu „Szczakow: ozna
czonych numerami bieżącym, od 01522/ do 
015235 po 100 zł. nominalnej wartości a to 
wraz z kuponami Nr. 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 
10, 11, 12, 13, 14, 15 i 16, których terminy 
płatności wypadają kolejno w latach 1932, 
1933, 1934, 1935 1936, 1937, 1938, 1939, 19ł0, 
1941. 1942, 1943, 1944, 1945 i 1946. Odno* 
śnie do dokumentów do Których dodane są 
opiewające na okaziciela kupony procentom 
we, termin amortyzacyjny nie może się 
skończyć wprzód za nin. nie upłynie rok 
od dinia płatnośoi ostatniego wydanego ku* 
ponu, a jeżeli wierzytelność sama jest wcze­
śniej płatna od dnia płatności wierzytelno* 
śd.

Sąd okręgowy Wydział 1. cywilny.
W Krakowie, dnia I marca 1938. 1370

TTZNAN1E ZA ZMARŁEGO
I. T. 4738. Piotr Nowak, syn Jana i Ma* 

nanny, urodzony 2 czerwca 1894 roku w 
Jawczycach, żołnierz 16 pp. obrony krato* 
wej byłej armii austriackiej m. ał zaginąć w 
raku 1918 na francie włoskim w czasie woj* 
ny światowej. Gdy zatem mcina prrj jąć, że 
zaistnieją warunki ustawowego domniema­
nia śmierci w myśl ust. cyw. zarządza się na 
wniosek Franciszka Nowaka postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za rmar* 
łą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzietono wiadomości o zaginionym Sądo* 
wi. Piotra Nowaka wzywa się, aby stawł 
się przed podpisanym Sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. 1/2 -oku po dniu 
oełoszenia niniejszego edykfcu Sąd na po* 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o u* 
znaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Wydział I. cyw.
W Krakowie, dnia 5 marca 1938. 1369

T. 393/30. Edykt. Marię Szypulę, córkę 
Jana, urodź on ą 18 sierpnia 1896 zamieszkała 
w Baryszu, miała umrzeć 1916 w szpitalu w 
Czortkowie. Wdrażając postępowanie celem 
uznan: a jej za zmarłą v*ywa się uwiadomić 
Sąd albo kuratora Wasyla Szypułę s. Win­
centego w Weleśniowie o zaginionej do 1 
roku, poczem Sąd rozstrzygnie na ponowny 
wniosek.

Sąd Okręgowy.
W Stanisławowie dn. 8 września 1933. 1372

T. 20/38. Edykt. Benjamin Hausman. uro* 
diony 30 grudnia 1870 zamieszkały w Sta* 
nisławowie jako zakładnik wojenny prze* 
bywał w Tomsku (Rosja) i zmarł dlnia 29 li* 
stopach. 1917. Sąd zarządza na wniosek Sa­
mi Hoffmana postępowanie celem ustalenia 
dowodu śmierci i wzywa o udzielenie wia* 
domośoi o zaginionym dlo 3 miesięcy.

Sąd  Okręgowy.
W Stanisławowie dn. 8 kwietnia 1938. 1371

T. 29/34. J-kuucwmIc EW, U* « r"
cha, żołnierz austriacki, następnie jernec ro» 
syjska. zaginął w grudniu 1919 w bitwie z 
bolszewikami pod Tajgą na Sybirze. Na 
prośbę bratanka Bronisława Działy wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłego 
i wzywa, ażeby do sześciu miesięcy uwia­
domiono Sąd o  zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol. 11 kwietnia 1938. 1341

T 73/38. Jan Chopcian, syn Franciszka, 
urodzony w Mariance (powiat Tarnopol) 
21 kwietnia 1890, żołnierz austriacki miał 
umrzeć jako jeniec rosyjski roku 1920 cho. 
ry na tyfus. Na prośbę bratanicy Rozalii 
Chrobak wdraża się postępowanie celem u* 
znania za zmarłego i wzywa, ażeby do sze* 
ściu miesięcy uwiadomiono Sąd o zagmto* 
nym.

Sąd Okręgowy
Tarnopol, 4 kwietnia 1938. 1340

OGŁOSZENIA PRYWATNE

P o w s z e c h n e  d o m y  s k ł a d o w i-
S. A. we Lwowie, w likwidacji.

Bilans na dzi^ń 31 grudnia 1936 r.
1) Kasa Zł 277,29, 2) M. K K. O. Zł. 

3.208,-, 3) Dłużnicy Zł. 4.833i04, 4) Ru­
chomości Zł. 1.443,—, 5) Rachunek likwicK* 
cyjny Zł. 621.512,29, 6) Straty do r. 1935 
włącznie Zł. 111.889,46, 7) Strata za rok
1936 Zł. 5.032,38, Suma bilansowa Zł
748.195.46.

1) Kapitał akcyjny Zł. 455.000.—, i)  Fu-n* 
dusze rezerwowe Zł. 216.028,53, 3) Wierzy­
ciele Zł 77.166,93 — Suma bilansowa Zł
748.195.46.

Rachunek Srrai j Zysków:
1) Koszty administracyjne Zł. 10.067.17 — 

Suma Zł. 10.067.17, 1) Czynsz dzierżawny 
za magazyn Zł. 4.365.—, 2) Odsetk., w
MKKO. Zł. 428,14, 3) Różne zwrot Zł.
241,65, 4) Srtaia za rok 1936 Zł 5.032.38 — 
Suma Zł. 10.067,17.

Bilans na dzień 31 grudnia 1937 r.
1) Kasa Zł. 1.504,20, 2) Miejska Kom.

Kasa Oszcz. Zł. 8,01, 3) Dłużnicy Zł.
3.339,Vl, 4) Ruchomość- Zł. 1.008,—, 5) Ra* 
chunck likwidacyjny Zł. 621.740,29, 6) Stra­
ty z lat ubiegłych Zł. 116.921,84, 7) Strata 
za r-ok 1937 Zł- 3.673,68 — Suma bilanso­
wa Zł. 748.195,46.

1) Kapitał akcyjny Zł. 455.000,—, 2) Fuu, 
dusz rezerwowy Zł. 216.028,53, 3) Wierzy­
ciele Zł. 77.160,93 — Suma balansowa Zł.
748.195.46.

Rachunek strat i zysków;
1) Koszty adanmis*ra-vyine Zł 3.737.19 — 

Suma Zł. 3.737,19, 1) Odsetł-: w M. K. K . O. 
Zł. 61,01, 2) Inne wpływy Zł. 2,50. 3) Strata 
za rok 1937 Zł. 3.673bo -  Suma Zł. 3.73^.19
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